
У

N” 44.

KURYER LITEWSKI.
;  .  • у-

w ĄYilnie w  PoniedĄ/alek dnia i 5 Kwietnia v. s. i 85i Koku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w i . 
z I n-.o.

Zawezora, w  sobotę, d. j i  t. en., wieczorem? mie» 
liśmy deszcz ulewny z częstemi i długo trwaiącemi 
grzmotami i piorunami. Zdarzenie w tey porse u «,a- 
żaią tu powszechnie za nader rzadkie. O przypad­
kach nieszczęśliwych zgoła nie słychać.

O p łodach  i bogactw ach pnow incyi E ryw a ń sk ięy . 
(s Gazety Tyfliekiefj.

(Ciąg trzeci.)
5 . U w a  d  y .

W spom nę tylko o zasługu iącychaa szczegól­
n ie jszą  oyrage, następnych:

з) ifoszeń illa . D ro g ie j  wartości ten roba­
czek w m nózt^ ie  się znayduie po całey prowin- 
eyi: lecz szczególniey około W ie lk ieg o -A ra ra tu  i 
w ypływ aiącey z niego K a ra su . Chociaż mieszkań­
cy  i zakonnicy klasztoru Eczmiadziriskiego , do­
byw ają z niego dosyć żywą farbę, sek re t  jednak­
że, iak ią przysposabiać na zachowanie , nikomu 
tu  nieznaięmy.

2.) Jedwabniki. Chociaż p ro w in c ja  obfita iest 
w drzew a ie’dw abnicze , iednakże mieszkańcy e- 
ryw eńscy  bardzo mało, albo zgoła się n i^ za y m u -  
ią iedw abnić tw efn , uży waiąc więcey jedwabiu 
gilańskiego. Niektóre próbki iedwabio, kręcone­
go г ery n ańskich kokon o w, dowo.dzą, że nie kra у 
winien takiey  niedostateczności, lecz nie wy po- 
wiedzione lenistwo mieszkańców.

5) Psze/e-fy  «\tó* **) ***) me zdzivri się usłyszaw­
szy, ze w krainie p o k ry te j  naypbfitszśrri kwieciem 
łąkam i, gdzie na otwajuem powietrzu rośną py­
szne kwiaty, troskliw ie pielęgnowane w  północ­
nych  naszych cieplarniach; w krainie, gdzie iest 
wąwóz ? atuszaie nazwany D araćziczagsk im  , k to 
nie zdziwi się, źe w niey okazało się tylko 35ó u- 
low? Miód szczególnej iest białości i atlSmatycz­
ny , a przedaie się po 2 r. 4o kop. sr. batnian,

4) M u ch y h is zp a ń sk ie , nay w ięcej zdarzaią 
się nad A boraoią , w D eracziczsgu, oraz w M a­
lagach Daraksit  i Pargenis.

Lec/., iak podług powszechnego praw a przy­
rodzenia, obok najdroższych  d a ró w ,  którem i ono 
osypało prowincyą ery w ań sk ą , zdarzaią się ga­
dziny sążniow ej długości ciemno-krwistego kolo­
ru  , któruch ukąszenie iest śmiertelne. Są także 
tarantur*% <'/ielkości orzecha włos k ie s o , skorpio­
ny, k tórych w Megalu Surmaliński/i?^'we wsi K t-  
rakale znayduie się szczególny gatunek czarnego 
koloru  i ma ogon z dziewięciu stawów: od u ką­
szenia tych  ostatnich nie ma znajomego Sposobu 
ra tunku . Drobne owady niezmiernie są niezno­
śne. . Latem zlewanie pól i silszenie gnoiu na lizak? 
p rzy  działaniu palącego słońca, wydaią, ieśli tak 
powiedzieć można, atmosferę na sążeń wysokości, 
z samych much i komorow, k tórych  nsyburzliw- 
szy w ia t r  rozpędzić nie zdoła. Mosz ki w nocy 
boleśnie kąsaią i po całćm ciele sp raw uią  choro­
bow e zarażen ie , które przechodzi częstokroć ze 
stanu zapalnego w gnicie. Ale td wszystko la­
tem  tylko w nizinach. W yniósł»  zaś m iejsca , po­
w tarzam , zupełnie się zgadzają z opisaniem ra iu  
ziemskiego.

6. S  a  _d o w n  i  c t щ  o.
Cr.ociaż tą gałęzią przemysłu kratowego zśy- 

tnuią się po wszystkich prawie wioskach p ro w in c ji :  
ale sadów winogradow yeh więcey iest w mieście 
E ry w ao je ,  gdzie ich  1Д00 iicaą? oraz w wioskach: 
Czołmachczy 110; w Kanagirze 120, w  W a a i t s r a -  
ktt 1З2, w Pary  kierze 46 , w Е ек т іа іЫ щ е  107 i

w Lszegamu 46. Pomimo zupe łne j  nieumiejętności 
około robienia w m a, iednak tuteysze wina dosyć 
H  dobre. N ajlepsze są : mieskie , eczmiadzińskie 
1 par)  чівгвкіе. Zdarzały się mi, bardzo mało uste- 
puiące maderze, maladze i portweynowi. T u  wino 
po większej części iest koloru ciemnożółtego i b a r ­
dzo mocne. Jeśli mamy wierzyć powieściom mie­
szkańców, tedy w Eryw anie, w kw arta le  miasta, 
ęwanym Darabak , znayduie się k ilka sadów , w  
k tó rych  rodzą Się winogrona, mające spirytusową 
wfasnosc, tak mocną, że sok z  nich zapala się od 
ognia w kilka d n i . naw et po wyciśnieniu. Dla za­
chowania od mrozow d r z e w a  winney macicy za- 
ко putą na zimę do ziemi w grzędach. Latem  zaś 
gałęzi nie podpieraią soszkami, iak we F ra n c j i  i  w  ' 
■jeorgn, lecz prosto przerzucają przez głębokie bró- 
Z(jy? będące między grzędami.

Dalsze owoce są następujące: persyki, dw a 
gatunki abrykozow: A cyk i Achdżanabad, z kto- 
ryon ostatni cale smaczny; gatunek daktylów, zwa­
ny rszat, gruszki, bergam oty i dule, k tó ry ch  ga­
tunek  najlepszy nazywa się Gulabi, i bywa tak  
n iezw ycza jne j  wielkości, że pięć sztuk waży pół 
batmana: labłka, Ąjwy, Migody winne ; k ilka ga­
tunków śliwek, wiszeń ” rześnf; Ałucza *) i g ra ­
naty; ogromnemi orzeszynami, morwami, nape łn io ­
no są wszystkie sady. Z drzew nieowocowych od- 
znaozaią się olbrzymie iawory, topola p iram idal­
na i cienista wierzba. Owoce po w iększej części 
suszą na zimę, ale bardzo z'le. Latem, batman ich  
przmlaią po 26 kopiejek srebrem; a w roku  u ro ­
dzajnym 1 dwa razy taniey. W in o  przedaie si« 
karaś *) od 25 do 55 rub li  srebrem.

Mówiąc o sadach, mamże zapomnieć uczy- 
n ić  wzmiankę o czułey kochance tkliw ego słowi­
ka * ), o w styd liw ej  róży, k tóra  wiosną, młode- 
ini wdziękami swoiemi stanowi na jp iękn ie jszą  0- 
zdobę odradzającego się .tjJtzy rodzenia, i wdzięcz­
ny swóy zapach daleko jfośyła na skrzydłach lek- 
kiego zełira. K rzakam i róży napełnione są tu  
wszystkie prawie sady , a n iektórzy mieszkańcy z 
liści tych kwiatów robią bardzo dobrą wodę różową.

/•  O g r o d y  w a r z y w n e .
Nayzoaiomsze tu  w arzywa są: kapusta; m ar­

chew, ćwikła, bob, łesola^groch, soczewica,rzod­
kiew? o g ó rk i , Badradżaoy , tudzież cebula i czo­
snek; ule kartofla, rzepa, h rannkuł,  b ru k iew  i na­
wet kukurudta , całk iem  praw ie  są nieznaiome.. 
Gdzie niegdzie eieią niewiele dobrey gorczycy. 
Traw, ziół i sałaty bardz jhw ie le  gatunków ; go- 
dnieyszemi uwagi są: mięta, astragon, Prassa, Mag- 
danoa, kopr pospolity , pieprz strączkowy i t. di  
Wszystkie te płody przedaią bardzo tanio.

8 . L a s y .
Prow incyą E ryw ańska  w lasy n iezb y t  iest 

zamozną: iednakże Araban, Sudagjeń, Daracziczag, 
Gjunej Gogczayski *), Darłagez, wyższe części w ą­
wozów Gami 1 W ed iczay ek ich , nakoniec zacho­
dnia część W ielkiego A ra ra tu ,  maią ich  dostatek 
na potrzeby tuteyszyfch m ieszkańców , z  pomocą 
lizaków. W  lasach tych  rośnie po w iększe j czę­
ści: brzoza? lipa, dąb, orzech, dzika iabłoń i g ru ­
sza , niespułka czerwona (mespilus co toneaster); 
iedłowiec i t. d. Do lasów liczyć można kilka sa-

*) G atunek śliwek. JL
**) N a czyn ie  maiące 5o batm anow .
***) KomuŁ nieznaiorna p iękna  w schodnia p t  

wieść o m iłości słowika do ró&y.
*) G juncjem  n a zyw a ią  tu  w szystk ie  mieysec 

położone naprzeciw  po łudn ia .
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dzonyeh ga’orr, z drzewa zwanego Sogul/ic  i Kraa* 
g a c z , zna jdujących si|ę przy niektórych wioskach 
niższych Magalow. Si snów ego drzewa zgoła nie 
masz: dostarczają go г pasz&liku Karskiego p ły ­
tami rzeką Ar*xem. Na rynku  erywańskim bier­
wiona z lasów Darscłiczagskich , po dziesięć a r­
szynów długości inaiące » a po 2 i 5 w ie m k i  w 
kom ie płacą po 7 i i 3 rubli  srebrem za *0 sztuk; 
lecz cena bardzo eię z ^ e n i a ,  podług potrzebowa­
nia i dowozu. Sosnowe do budowli bierwiona, 
spławiane z paszaliku Karskiego .płacone byw a­
ją  po 3, 4 i 6 rub li  sztuki, roaiące 6 i 8 wiersz» 
kuw  w komlu. D rew  na opał kosztu is iak  woło­
w y  4o> a w zimie do 60 kop. sr. W ęgli po 3 r.sr. 
takiż iuk. Tem naywręcey handloią koczuiąc^ na­
rody K arapapachcy i K udryucy , Miłe i Ksraozołe. 

g. K r z e w y .
Cała przestrzeń stepowa po obu brzegach A- 

j;axu, i  wszystkie puste eiieysca, pokryte są b a r­
dzo rozlicznemi krzewami. Częściey od innych 
daią się postrzegać, na wyniośleyszych mieyscach: 
tarń , szypszyda. malina, berberys i iaśrain, z k tó­
rego robią bardzo piękne cybuki; na niskich miey- 
acach: łoza, traw a wieonikowa zwana /Ig in , i po­
tażowa, znaioma tu  pod imieniem C zołg ap. Tey 
ostainiey lud ubogi używa zamiast mydła, wywa- 
rzaiąo ią zużywaną p i ^ z  nich bielizftąbawełoian-ą. 
W  bezpłodnych słoniawych stepach, rozpiągaią- 
cych  się od podnoża północnego obndwu Araratow 
j źrzódeł Karassu do Achgela t BuroUnti, pomiędzy 
А г б х е т  i granicą Maga 1 u xl«kłńskiego, r-.śnte 
krzew, któregom nigdzie więoey nie dostrzegał: 
ma on dwa arszyny wysokości i liście podobno 
do winogradowych. Mieszkańcy z mocnern u 
trzymywaniem powiadaią, że t e  krzewy wydawa­
ły  niegdyśigrona, takie same, ziakich Noe wyciskał 
wino, którego niapomiarkowanie wypił.Począwszy 
dnia następnego mocny Kól w głowie , rozgniewał 
się i przeklął ten winogratyktóry  odtąd stał się bez­
płodnym; krzew ten gore bardzo wielkim żarem.

O roślinach nie będę wspominał, dla tego, że 
opisanie moie byłoby bardzo niedokładne. Z daią 
cych  b i b ę ,  znaiomemi są: żółty kwiat i dzika ma- 
rena. Ъ rozrządzenia pieczołowitego rządu, zrobio­
ne są zasiewy dobrey mareny ogrodowey, i m o­
żna eię suodzieweć, że w prędkim  czasie drogi 
ten korzeń elanie w rzędzie z naylepszemi produk­
tami Eryw anu .

Kończąc ten rozdział, nie mogę ominąć bez 
wspomnienia t raw y  , bardzo podobnąy do korzenia 
lu k r e c y i , a mnożnie znayduiącey eię po mieyscach 
gorących i kamienistych,ł№ie rośnie ona wyżey sto­
py  od z iem i, ale się rozścwła po uiey wielkiemi gę- 
s temi k ręgam i,  które ią ©kryte długiem cierniem; 
około głównych rószczek tey t r a w y ,  zbieraią się 
smoliste narosła , wielkości ia ia ,  wbiałośoi nie u- 
etępuiące gammie arebskiey, a następnie mogące ią 
zastępować w  naszych fabrykach iedwabnych.

--------- -----  , (d . c. n.)
N ow a  w ypraw a naokoło Św ia ta .

Sław ny  angielski wędrownik , P. B ucking - 
fyani, podał Instytutowi Królewskiemu (Royal In- 
etitution) w Londynie . j j r o i e k t  podróży naokoło 
świata , k tórey eel гЩ bydź następuiący: 1)
Dopełnienie ieograficznycb , etatystycznych 1 
hydrograficznych wiadomości , o brzegach i 
w y sp ac h ,  których się dotknie w y p r ą w a ^ s )  przy­
gotować nowe drogi dla handlu przez rozprzestrze­
nienie w odwiedzanych portach wzorów przemy­
słu europeyskiego; 5) rozszerzyć, podług możności, 
pospołu z wyrobami europeyskiemi takoż początki 
eywilizacyi europeyskiey, przez zakładanie szkół, 
zaprowadzenie rzem iosł , uczenie udoskonalonych 
eposobow rolnictwa i t. d.; 4) nakonieci wziąć z so­
bą z każdey zwiedzoney kra iny  iednego lub dwóch 
chłopców, w wieku lat la tu  do i6tu, dla umieszcze­
nia ich w iedoyra 8 edukacyynyeh zakładów Euro 
py , a po ukończeniu wychowania, podać im śr/.odki 
powrócenia do swey oyczvzny, gdziohy mogli prę- 
dzey i pomyślniey, aniieHpątoiseyonarze cud/oziem- 

' scy upowszechniać nabyte znajomości. P . B uck ing ­
ham , spodziewa się naypomysinieyszego skutku z 
tego przedsięwzięcia na brzegach i wyspach pół­
ku li  wśęhodniey, pomiędzy Chinami a Południową

A m e ry k ą ,  obeymuiąc w to Koreę, Formozę, J a ­
pon ią ,  B orneo , Celebes, N ow ą.G w ineę ,  V\ yspy 
Moluckie, Filippiriskie, K urylskie i wyspy rozrzu­
cone po Oceanie-Połuduiowy m. Wszystkie te k ra i ­
ny, mało są znaiome handlowemu światu, dla lego, 
że przy wiley Kompanii VY schodmo-Indy yskiey,czy 
ni? i* niedostępnymi dla szystkich okrętow , nie- 
należących do tey kompanii, jak  tylko iednak 010- 
nopolium to ustanie, i otworzy się koromunikacya 
dla v%szystkich)Wi«rodów z mnogierm кгаіагол, któ 
rych  dotąd zaledwie były nam znaiome nswSiaka. 
Lecz żeby należycie można korzystać złego nowe­
go ргаѵ-а, trzebe naprzód błiżey poznać się z lemi 
kritiami i narodami, różt ęmi ich potrzebami i  u- 
podobaniem , stopniem ich ukształ- em« i t. d ; co 
nie może by>fź lepiey osśągnione, iak przez p>śrze- 
dnretwo prorektowaney wypraw y; a że , wysłanie 
iey połączone iest z wydatkami nie małey wagi; 
przeto P. B uck in g h a m  wzywa wszystkich oświeco­
nych przyjaciół ludzkości, ażwby dopomogli mu do 
wykonania tego przedóęwzięcia , a mianowicie za 
pres/a, ażeby przez zapisy zebrana była summa, po­
trzebna na knpieme wiełkiego uzbruionego okrętu, 
i na opatrzenie go we wszysikie rzeczy, nieodBicie 
potrzebne, a między ińnetni. żeby miał machinę pa­
rową, a to, żeby okręt nie b y ł o t r r y m y  wany cis ą, 
ani uooszonyibiegiem morskim. Pu zebraniu ta kie у 
smnmy, nie Będzie iuL-dl* subskryptorów k^lszych  
w ydatków : wypraw a sama siebie i ędzie^^Ctrzy o > • 
wała handlem Dla zarządzania okrętem, P .  B u­
ck 1 n g h ofraruie własne e usługi— Jaś oz w rze ­
czy ssmey , trudfro zndeźć człowieka sposobniey- 
szego du wykonania poiiobnego przedsięwzięcia. 
„Ledwom wyszedł z kolebki (mówi B<uckin:głi#m 
sam osob ę), poczułem wielką chęć do dalekich  p o ­
dróży, pałaiąc żąiizą w sławienia się іак іе т к о і  ick 
nowem <>dkryciem. Zi glarz od roku dziewiątego, a 
we 21 rok u  dowodziłem >uż statkiem; we w szystkie 
części śwtjjya pro wadziłem okręty morzem,od wiedzi- 
łem Indye wschodnie,obie połowy A mery k 1, brzegi 
mórz śrzódziemnego i C tarnega i zatoki Perskiey , 
lądem.zaś obj^chałrm Eg pt, Nubią) Arabią , Pale­
stynę, Syryą. iMezop; lamią, Dawną Babilonią, da w- 
ną M edyą i  Persyą. We-wszystkich tych kraiach, 
odziewałem się i»k tameczni m ieszkańcy, żyłem 
podług ięh zwyczajów, wyuczałem się ich ięzyka. 
Maiąc teraz lat 44 , -cieszę się mocny m składem 
ciała , siłą i zdrowiem , mam mocny charak ter ,  
stałość i doświadczenie, niezbędnie potrzebne do 
pokonywania wszelkich trudności. W yda łem  wie­
le dzieł L»tńałem m o ó z t^ o  mów w różnych zda- 
rzeniach?^Czytei»icy moi t słuchicze, łrtórych w 
ssmey Anglii zbierze się do 200,000, mogą sądzić: 
azali mam sposobność do zbierani* \Ma«iomości i 
udzielania ich na piśmie i ustnie.”  P. B ucking  
ham  objeeuie po ukończeniu swoiey podróży, w y­
dać wierne i szczegółowe iey opisanie, i poświę­
cić ^ubskryptorom , iako pomnik dbbrodzieystwa, 
wyświadczonego przez nich dla rodzaiu ludzkiego.

P ro iek t ten rozpatrywany był na licznem 
zgromadzeniu Ins ty tu tu  Królewskiego dni&^22 lip- 
ca 18З0 r.  pnd- prezydencyą J .  K. W .  Sbązęcia 
Sussecc. Wszyscy, znaleźli to przedsięwzięcie 0- 
biecuiącem wielkie korzyści,  równie dla B ry ta ­
nii W ie lk iey ,  iak i dla całey ludzkości, a znaio­
me w>idomości i zdolności P. Buckingham, są uay- 
pewnieyszą rękoymią pomyślnego iey dokonania, i 
dla tego po przyjęciu planu tey podróży, w całey 
obszerności, w ie k  znakomitszych o so b , a między 
innemi: I I .  K K. W W  . X  ążęta Sussex. C am bridge , 
Głoster i X  ąłe L eopold  1 ko*. Xiqzęta Som m er- 
set /)evonsfiire, P o rtland , Lestdr', M rgrabiowie, 
jdriglesey^ L ansdow n, M/go 1 inni, urzynili zapi­
sy na rzecz tey w ypraw y , i zpum ędzy siebie 
wybrali komitet centralny , dla obmyśleni* nay- 
lepszych śrzodków ku osiągnieniu zam erzor ego 
celu. Pó.łobneż komitety zamierzono ustanowić 
a różnych częściach Brytanii Wifelkiey i otwo- 
r ć zapisy uM aczo .eyszych  bankierów, i^^bra  
tto inł 8n-.k >mvią summę) i wkió^ce £y.r*> moie 
śvi *t  uczony byt w ypraw y w wid kach nayod- 
legleys/.ych , któryby kiedykolwiek mogła bydź 
pr/.edeięxvziftą w uefconym i handlowym wzglę­
dzie. (B u l. Unw.)
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N a y w jls z ę  góry  n a  ku li tiem skiey .

I)av*lagiri vt р ін т іе  Himalayskiem 25,200 
(з7,54о)) Gavagir a4 , i 56 stop paryskich. Nevedo- 
de Sorat», ieden 1 vVierzchołkow gór Aades 23,64o, 
lltiroaoi 22,941, (oba podług wymiaru J P. Fe nt larnl). 
Gliirnboraęo 30,148'. W ie ik i  Pik oe granicach Lui­
zy >noy w pa urn te цОГ północno -  meksykańskich 
i 3 563’. A rara t  (podług P a tro l i)  16,200'. Elborus, 
ieden z wierzchołków Kaukazu (podług Kupfera) 
i 5 *oo' i.Ziiingorskie pograniczne pasmo i 5,ooo’. 
Мооі-^Щіілс (podług Yeldena) 1 4 , 7 6 ^ /Monte-Ko»* 
w Alpach Peonińskich  podług Yeldeua i 4,222'. Or- 
tles w Alpach Ketyjskich i2,o63' podług Veldene). 
Mowna-Koa w Australii і 4,42з '. Egmonl na Mowey- 
Zelandy- iś^y o '.  Gór> X i 4jy co w e  w A fryce l 4,ooo'. 
F ins te r  Ai h >rn w Alpach - Berneńskich i 3, 234'. 
Pik de-Teyd na wyspie Terieryffie i 3j i 58'. Góra 
Solimana w Persy) 12,800'. Pasmo Gales w Indy- 
ach- W scho«1 nich 1З.000'. Ѵібо w Alpach Knotyy- 
skich i2,526'.Góry Abissyńskie okuło 12,000' i Ofir 
na Sum ł l r t e  12,160'. Gross- G lockner w Alpach Sal­
zburskich 11,768' (podług SUmpfera).Paramo wierz­
chołek w g ó ra .h  Pardoas w у że у 12,000-Góra Dodi 
w Szwaycarach 11,153' GóryMadagaekarekie 11,000'. 
M o n t-Рёі du m ędzy Pireneami 10,482'. Sierra-lNe- 
ѵа.і», Cunrbre de-Muhlhazeck i8,u8o'. E loa  na Sy­
cylii m ,5 i 6'. T anros  10,000'. Saint G-dhard 9 g4T. 
Duida ^ p a ś m i e  Gui*ńskiem w Ańieę^Yołud 9,600'. 
Orbol w feałkanach 9 000'. Liban g,oot/*Arle* 9,000'. 
Monte-Rotondo na Korsyce 8,946'. Gran-Sasso w 
Apenińsk iem paśmie 8 ,255' (8900). Łomnica w K a r ­
patach 8 , l 53'. W il lache r  Alp w Alpach Karoiol- 
sk ich  8,000'. Góra Śnieżna w Alpach S ty ryy ik ich  
8.000'. Sierr* Guadarama, Estre lla  i Amar-ui# 3ooo\ 
W ie lk ie  pasmo Altayskie 8,000'. G óry  A akańskie 
8,000'. G. Skandynawskie 7,620’ , a podług now­
szych doniesień 7 ,348'. A lpy Dinarekie 7,000'. Gó­
ry  Gwineyskie 7.000'. Scurul w Transylwanii 
7,122'. Budieław 6 ,84o\ S ierra Molioa półw y­
spie Iberyyekim 6.800'. Góra Sinai w A#2bii 6,5o o . 
Olimp w Teesalii 6,120'. Góry Błękitne na Jamaice 
.6,828'. Monte Maggiore 6,878'. Mały Altey 6,558'. 
M on t d ’O r, jedna z gór Ceweneiiskich 6,288'. Bral 
6.567'. Góry Białe w Ameryce Północne у 6 ,248'. 
Góry St-Dom-r.g.. 6,ooo\ S ierra M oiena w Hiszpa­
nii 6,ooo'. (W ie rzch o łk i  niższe od 6,000' należą do 
gór śrzedniey wielkości). (G. S. J?.)

O g ł o s z e n i e ,
1 O d W i le m k ie y  Izby S k arb o w ey  ogłasza 

się, i i  w niey n a  p rz e d a i  d rzew a  г ^ а УСІ1 wy­
m ia ró w  i 4y 6 sztuk , d r e w  5 o k o  bieżnych eij- 
zui i 54yo  iedn o k o u n y ch  wozow chróatn, w y ­
rąbanych  w skarbow ych  lasach K ow ieńskiego 
pow iatu , K ortn ianow skim , Kmuszyskim i E ygnl-  
skim, p rzy  prze łożen ia  uow ey  drogi szosse, n a ­
znaczone targ i 11, 12 i 14  d n ia  następu jące­
go miesiąca maia teraźnieyzzego ro k u ,  do ku- 
p ien jS  onycb zechcą życzący  przybyć do Izby 
S k a n S iw e y  na naznaczone te rm iny .

S ta rszy  Leśniczy i K a w a le ^  S trokow ski.
N acze ln ik  Stuło Kisielewioz.

1 R a d a  M ieyska W ileń sk a  za w iad am ia  P u ­
bliczność, iż odbyw ać będzie w Izbie sw oiey  na 
R a tusza  l icytacye d n ia  i 5 , na oddan ie  w a re n ­
d ę  roczną karczem d w ó c h ,  należących  do fo l­
w a r k u  Leoniszek i T npac iszek ,  i udzielnie ziem 
czyli pustoszy przez rozm aite  osoby cząstkam i 
na  ogrody arendo wanycli,  a w dn iach  3.2, з З  i 
s 4  teraźnieyszego miesiąca ap ry la  na oddan ie  
w a re n d ę  samychże fo lw a rk ó w  z „usięwetn ozi­
mym na la t  k ilka w ed le  życzenia am bientów ; 
n^Jbakow ą licytaoyą zaprasza^ życzących areu -  
dow aó po bądź z w yrażouycB  possesyi. D a tt  
d n ia  9 ap ry la  18З1 rofen.

M icha ł  Ju re w icz  R . M. W .  
P ism o w o d o a  M arc in  Pozie w io*.

4
O g ł o s z e n i e .

Od W ileńsk iego  R z ą d u  G ubernialnego.
2 P rz y  wzięciu Szlachcica H ippolita  Ł a b a -  

nowskiego , przy wódzcy b an d y  zbun tow anych  
przez niego ch łopów , i za to uznanego p rz e s tę p ­
cą P ań s tw a ,  znaleziono pięć obligow p ien ięż ­
nych , z k tó rych ,  a  m ianowicie: iszy  a p ry la  2З 
dnia 1824 ro k u  od W ileńskiego  Ziemskiego P i ­
sarza Józefa O ls z a ń s k ie g ^ n a  5oo rubli ;  2gi a- 
p ry la  2З dn ia  1829 ro k n  *od M ichała B aliń sk ie­
go, Członka Kommisgyi E d n k a c y y n e y  na  5oo r u ­
bli; Soi i 4 ty od J tiljana  P a c a  Pooaarnaokiego 
w  1829 ro k u  ap ry la  2З, n a  18,5 o o ru b l i  s r e ­
b rem  w y d an e ,  na leżą  w łaśc iw ie  sam em u Ł a b a -  
n o w s t ie ra n ,  po k tó rym  pom ienione summy pod­
padają , na osnow ie p ra w ,  konfiskac ie  i obróce­
n iu  d o  S karbu . 5 ty zaś oblig na 800 czerw , zł. ,  
w ydany przez X ięoia  G ab ry e la  Ogińskiego K o ­
m ornikow i Paszkow skiem u, a od niego p rz e la ­
ny O byw atelce  W itom irsk iey  z  nadpisem  o w zię­
ciu od niey 1000 ru b l i  s reb rem  z dozw olen iem  
iey uzyskania od O byw ate la  Ogińskiego , po d ­
p ad a  w y badan iu  : iak im  sposobem dosta ł  się 
Ł ab an o w sk iem u .  AzaŁyjJgfc oprócz uczynionego 
rozporządzenia o nałożeniu  zaprzeczenia na m a­
ją tk i  wyżey wspomnianych d łu żn ik ó w  Ł a b a n o w "  
skiego, o tern, 00 wyżey iest w ypisano , ogłasza 
się pow szechnie tym  końcem , ażeby ci d łużn i­
cy Ł ab a n o  w skiego nie mogli należących  im  m a -  
ią tkow , przed  zapłacen iem  p rzypada jących  o d  
nich d łn g o w  z p rocen tam i p rzew ieśdź  w inne 
ręce  , p rzez  ró żn e  t ra n z a k ta .  A p ry la  8 d n ia  
18З1 ro k u .  Assesor Józef Szalo.

S e k re ta rz  Kowalenolc.
N aczeln ik  S to łu  R om uald  C zarnocki.  (267)

5 W e d le  Ukazu J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samo w ładnącego  C ałą  Rossyą, etc. etc. e tc.

U U r, A n ton iem u  P o d p o ru czn ik o w i L i t .  
P ion ie rnego  ba ta l io n u  i Ą le x a n d ro w i  p e łn o le ­
tnim, А іехеш а, M iko ła jow i i D m itrem u  n ie le ­
tnim, braciom  , Zofii i  E m ili i  siostrom, W y so -  
ozynom, ak to ro m  sp ra w y ,  Janow i S am borsk ie ­
mu i Macieiowi H oM lżąńshiemn S te tsh im  S o­
w iet.  opiekunom  S c i y o z e w  przed  Sąd  Ziem. 
P t tu  Ihum eńskiego w  mieyscn pow tórney  e x e -  
knoyi, z iusU ncyi Ur. T om asza  W ie c z o ra  Sędz. 
Gran- P t tn  Miń. przy odw ołan iu  się do d e k re ­
tów E xdyw izorsk iego  1818 maia 18 i S ądu  G ł. 
Miń. 2 D epar .  182З inn ii 26 i o p ro m n łg o w a-  
uycb, d u k u m o n tn  kw ietaoyynego prz.ee obżłgo 
Antoniego W ysoozyna w  im ieniu w łasnem  i za 
pleuipotenoyą od  obżłnch op iekunów  U r.H o ra i-  
nowi wydanego, і в з З ^ Ь г .  20 w Sądzie  G łoym  ^  
Miń. 2 D epar .  przyznanego, do pozw u 18З0 
m arca  28 i Italii 21 po obżłnch w yoaszanyoh, w  
Sądzie Ziem. zeznanyoh, przez gazety S t -P e te r s -  

z bursk ie  i W ileń sk ie  ogłoszonych, a przez  P o l i -  
cyą B łahoczynia S t  P e te rsb u rsk ą  ob/.łnym w r u -  
czonycb, i za onytni i u li i 9 i 8 b ra  6 w  Sądzie 
Ziem. Ihurn. na w szystkich  obżcli uzyskanych  
dw óch niestannycb d ek re tó w , szczególnie o t oi  
Sąd  Ghiy Miń. а D e p a r .  poprąw uiąo  d e k r e t  
exdywizoreki fnnduszów żałgo: poniew aż zobo­
wiązał iego do  o p ła ty  obżłnym  go tow ey  sum ­
my, a obżch do p o w ró tu  schedy w tak im  s ta ­
nie, w  jakim przez  d e k re t  by ła  w yznaczona i  
dozw olił z summy w y^czouey  potrącić  za w szy­
stkie la ta  in t ra ty  , d ek re tem  wyliczone, n a d t o p  
pozyskać zftiuduszn obżłnch za wszystkie w sche­
dzie d ope łn ione  dezolaojre; z p o w o d a  iż obza łn i

(5 )
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do  żadnego u k ła d u  przystąp ić  nie Syczą , b y ł  
zmuszonym ptvłwać ich  do  S ą d u , ' a l e  obżałtjfi, 
gardząc  p ra w e m  i d la  narażen ia  na w yda tk i  
że d w u k ro tn ie  n ics taw ali,  d la  tego pbzywa po­
ra ź  ostatni i p ro si:  d w a  d e k re ta  uiestarme n-  
tw ie rd z ić  i o p ła tę  w in  n ićstannych nakazać, a 
w  samey spraw ie , uznać, po óM ałn y ch  pa rękę 
dobrzfe osiadłego w  tey  guberu ii  obyw atela , a na 
fundam encie  w y r o k u S ą d n  Głgo tax ę  m aią tku  i 
p o k a z a n e  in t ra ty  dostateczne nzuawalącego, 
owszem przez  S en a t  u tw ierdzonego, я r. l Bi B 
maia 7 po d a t tę  objęcia w г. 1З29 przez żałgo 
n a  p o w ró t  s c h e d y , in t r a t ę  corocznie  po i , 5.o8 
er. k .  12 na obżałnyob z p rocen tam i każd o ­
rocznie  policzyć, i na zmnieyszeuip summy przez 
Sąd G łny  z l iczo n e j  przeznaczyć , co nim n as tą ­
p i ,  ехекиоуа  d e k re tu  Sądu Głgo zatrzymać, a 
ce lem  o d k ry c ia  n iedosta tków , i zniszczenia sche­
dy , a k ta  inkwizyoyi i w e ry f ik ac j i  de te rm ino­
w a ć ,  poczem su mm za dezolacyą i u byłą lo d -  
bość na obżałriych sądzenia, do  op ła ty  ioh zo­
bowiązania, a  w razie zaw odu  iiiek witaoyą do 
w szelkiego obżałuych  paręcznika  funduszu za­
bezpieczyć, sądzić n a ^ b ż a łu y c h  p o w ró t  w y d a t ­
k ó w  p ra w n y ch ,  iako  staiącyoh się d o  piooessn 

Aókazyą, bliższość d o  d o w o d u  i odw odu  żałcym 
zachow ać , decydow ać  to  wszystko, o co w  s p ra ­
w ie  proszonem będzie , a  w rażen ia  obżałuych 
nożynie się mogące uchylić , w  ktińcn nastać  
m aiącego d e k re tu  k o p ią  w ydać .

R o k u  i 85o g b ra  ю  d n ia  W o ź n y  nizey 
podp isany  św iadczę, iż teg® pozw u kopią w ie r ­
n ą  z au ten tyk iem  w  ę n r  a wie W J P .  Tomasza 
W ie c z o ra  Sędz. G ran .  A t u  Miń. W  W J P .  A n ­
ton iem u  P o dpornozm  L i t t .  P ioniernego  b a ta ­
l ionu , A lex a r id ro w i pe łno le tn im , a  w  ńieletnośoi 
zostaiącym А і е х е т и  , M ikołaiow i i D mi trem a 
brac iom , Zofii i E m ili i  siostrom WTysoc»ynom, 
po d  opieką J  W W .  Jan a  Sam borskiego i Macieia 
Horożariskiego S ta t.  Sow iet,  zostaiącym, iako ża- 
d u e y  w M ińskioy G nbern ii  niemaiącym osiadło- 
ści, i gdzieby mieszkali nie w iadom o, do  d rzw i 
S ą d u  Głgo Miń. 2 D epar . ,  gdzie nas taw a! o- 
etateozny w y ro k ,  p rzyb ija li ,  (podpisano) Je rzy  
Jan o w icz  Ziem. P t t n  Miń.

R o k u  iB5 o mca gbra 18 dnia ii a Urzędzie 
J E G Q  IM P E R A T O R S K .IE Y  MOŚCI Z h mekim 
P o w ia t t i  M iń . s tanąw szy  osobiście J P a n  W o ­
źny  wyżey w yrażony  t a k o w ą  re lacyą p o dane­
go p o zw ą  zeznał  i t*o sw e zeznanie  w  p ro to ­
k ó le  ak ty k a c y o w  i z e łu a ń  w łasną  r ę k ą  pod­
pisał, do  zeznania przyla łem  i  że iest w  księ­
gach  św iadczę (podpisane?) M iński Z iem ski P i­
sa rz  T om asz Żoładź. (L . S.) N . 56g.

P o zw a la  s;ę d ru k o w a ć  г. 18З0 lis topada 21 d. 
oddzie lny  C enzor M iński F ranc iszek  Słabnie wicz.

n ie  u s tanow iona ,  sku teezniąo  przepis tegoż R o z­
kazu  w  p u n k c ie  21 zakreślony, ma za p o w in ­
ność do  p u b l ic zn e j  podać w iadom ości, że w ro ­
k u  zeszłym i 85o spra  wę d ep o r ta to w ą ,  mieszczą­
cą w sobie wzaiemne m iędzy m atk ą  a  synem  
p re te n s je ,  z k a thegoryow  106 złożoną odsądzi­
ła .  Rozkazy tak  JE G O  IM P E R  A TO RSK  I;E  Y 
W Y S O K O Ś C I W I E L K I E G O  Х ІЕ С ІА  C E S A ­
R Z E  W  ICZaL  iako  też Rządzącego Se^g^tn na  
podaw ane [frośby od różnych osób w sp ra w ach  
l ik w id a c y jn y c h  do tegoż Rządzącego Sena tu ,  
iedne  ob jaśn ien ia ,  a d rug ie  spełn ien ia  w ym a­
gające, zaskuteczniła .  In w e n ta rz e  d o  u s tan o w ie ­
nia massy m a ią tk u  potrzebne w y p ro w a d z ić  A d ­
m in is tra to rom  poleciła-, n iem n ie j  prośby stron; 
rap  po rta  A dm in is tra to rów  , kom m im ikacye iu -  
ryzd y k ey o w  w nasto lne  reges tra  zapisane i N u ­
m eró w  702 sk ładające  z reze lw o w ała .  Czego d o ­
w odem  są posyłane dc JE G O  IM P E R A T O R -  
S K 1E Y  \ \Y S O K O S C I  C E S A R Z E W IC Z A  mie­
sięczne wiadomości. Działo się na sessyi są d o w e j  
d. i 5 m arca  1 8З1 n  w S ta rym  K o n s tan ty n o w ie .

Z as tępu jący  P rezesa  Kommissyi, W in c e n ­
ty  J e z i e r s k i ^  ^

Członek Kommissyi i K aw ale^ M ik i / łay  P o -  
powski.

Członek  Kommissyi Adam Sie d liski.
Członek Komrńissyi M ichał J aw o ro w sk i .
N astępca 'Członka Ignacy  K otkow ski.
Z astępca Członka W ip c e ń ty  Szyroia.
S ek re ta rz  Kom m issyi T a ta ro w s k i .  ( s 64)

5  OdiLiitiiwsko-W ileńskiego G nbern ia lnego  
R ządu  imKeyszem ogłasza się, iż stosownie do 
przedpisanta P a n a  C yw ilnego G u b e rn a to ra ,  na  
odniesienie się Komisyi Ryzkiego Komissoryao- 
kjego Depo nastałego, w zyw aią  się życzący do 
targów  na d o s taw ę  do  S /a  welsfciego i K o w ie ń ­
skiego W oierm o-C żasow ych szpitalow różnych  
do żyw ności , napoiu  i rozmaitych rzeczy z a ­
pasów  i m aterya łow  z tem , iżby oni p rz y b y w ali  
d la  tak o w y ch  ta rg ó w  do W ile ń s k ie j  Izby S k a r -  
bowey, na tfcrminy pierwszy 27, d ru g i .28, i t r z e ­
ci osUteczwy cggo dn ia  te raźn ie jszego  m ca a p r y ­
la .  A p ry la  6 dn ia  i 8 5 1 roku .

Assessor Józef Szalo. ,
S ek re ta rz  Jam o u t.  (266)

O b w i e s z c z e n i e .
5 Kom m issya S ądow a Im iennym  JE G O  IM - 

P E R A T O R S K 1E Y  TN1 0 SCL R ozkazem  na dniu 
18 l ip ca  1821 ro k n  w y p a d ły m  do dzieł i d łu ­
g ó w  J W .  K onstancy i  z X iążą t  Lubom irsk ich  
H ra b in y  R z e w u s k ie y . H etm . Pol.  K o r .  oddziel-

А р е н д а .
g Желающіе в і я т ь  въ аренду с т а р о с т в о  

Болницкое и Толицкоеиа іо  л ѣ т н ій  срокъ,щиіпа- 
я  съ 12 апреля і 85і года съ плагпежемъ к^арш ы  
въ Казну, благоволятъ пожаловать въ ГІг!Вил- 
комѣрь, и о све^ ім и ться  въ т р а к т и р ѣ  въ дожѣ 
Червинскаго о т ъ  приежаго.

A r e n d a і
9 Życzący  wziąć w  a re n d ę  S ta ro s tw o  R ie- 

Inickie iT o lick ie  n a  te rm in  locio letci,l icząc od 12 
ap ry la  18З1 ro k u ,  z o p ła tą  k w a r ty  do S k a rb u ,  
ra c z ą  zgłosić się do ш. W i tk o  mierzą i powziąć 
w iadom ość w t ra k ty e rz e  w  d o m u  Czer-wińskie- 
go od  w jazdu .

»«>с»«х»»е>о*э<эх*оіооіснэ*>с

Obserwacye
m eteorologi­

czne .

Czas Obsęrwacyi. 8  W y so ko ść  B arom .
d. 10 godz. 2І£ w iecz. 

>d. 11 — — 
d. 12 — —

Id. »3 godz, 5  rar

27 cal. 9 lin. 7 lin.
2 7 —  9  *— 2 — 
27 — 8 — 8 —
3 7 — 9  — 6 —

W y s Ther. JRtśau. Я

+ 11 | Stopili.
■+* - —
+ 14 — — i
+ 6 —

>Ot>awtfooa>aooo
W  i  a t  r  y . S ta n  pow ietrza.

Wschodni.
Południowy.

jZąchodni.
^ 'd inocny .

Pogoda.
Pochmurno. ^ , ,
Pogoda.
Pochmurno.

О ^ с х к » о о ( * м з в о а ( 4 > о о о о « х > о 0 о о о д і

D r u k a r n ia  A .  M a rc in o w sk ieg o .
D ozwala się d r u k o w a ć . W ilno. i85i. d. i5 kw ietnia.

Cbhzor Leon Borowski,

ч



DODATEK NADZWYCZAYNY
D O  G A Z E T Y

KURYERA LITEWSKIEGO N. 44.
W ilno dnia i 5 Kwietnia v. a . i 83i  г о /y / .

D o n i e s i e n i e  o d  W o i s k a ,

Jenerał-Porucznik, Baron K reyc , w  
nayuporczywszey bitwie, trwaiącey dnia 
4go, 5go i Ggo kwietnia, zadał cios zu­
pełny Jenerałowi SierawsMemu*

Jenerał Sieraw ski, przeprawiwszy 
się przez W isłę, pod miasteczkiem Jó­
zefowem, z jedenastą batalionami piecho­
ty, czterema półkami iazdy i dziesiecią 
działami artylleryi, poszedł na B ełzycę , 
i doszedł do Strzeskow icy . Tymczasem 
Jenerał-Porucznik Baron K reyc , zebrał 
swóy oddział, z sześciu batalionów pie­
choty i dwudziestu dwóch szwadronów 
jazdy złożony pod Czerniow em , i po­
szedł na iego spotkanie. Bitwa zaczęła się 
dnia 4 o południu pod Slrzcskowicą  i 
trwała do wieczora: nieprzyjaciel został 
pobity, ścigany i był przymuszony cofnąć 
się przez B ełzycę  ku W ronowu . Tu 
o świcie dnia 5go odnowiła się bitwa przćz 
attak ze strony nieprzyiaciela, która trwa­
ła do poźnego wieczora, i nieprzyjaciel, 
broniący się cale mężnie, został spędzony ze 
wszystkich swoich pozycyy i przepędzo­
ny na Opole, skąd on, nie maiąc możno­
ści powrócenia do Józefowa  i oęzeku- 
iąc sobie pomocy ze strony P u ła w  Je­
nerała P aca , maiąc ego takoż przeprawić 
się przez W isłę , wziął kierunek w  no­
cy na K azim ierz. Jenerał K reyc , przy­
szedłszy wieczorem pozno do miasteczka

Opola , i dawszy walecznemu oddziałowi 
sv%emu krótkie tylko odetchnienie, wyru­
szył w nocy z 5 na 6, w  ślad za bunto­
wnikami, w  kierunku do K azim ierza . 
Awangarda iego śladem szła za nimi pro­
stą drogą; oddział zaś wziął się wpra­
w o na wieś W iłagi, ażeby przeciąć nie­
przyjacielowi możność dostania się do P u ­
ław .

Dnia 6 pod Kazimierzem zadany został 
buntownikom ostatni i stanowczy cios. 
Zdołali oni w  nocy przeprawić na powrót 
przez W isłę  artiylleryą i część kawaleryi; 
piechota zaś nie uniknęła swoiego losu. 
Można ią uważać za zniszczoną! Do i,5oo  
ludzi wszelkiego rodzaiu woysk zginęło w  
W iśle, 4 Sztabs-Oficerów, 5s Ober-Ofice­
rów i więcey 2,000 rang niższych wzięto w  
niewolę*, na polu walki wzięto do 4,ooo 
ręczney broni, mnóztwo bębnów, obozy, 
iuki i t. d. dostały się w  nasze ręce. Je­
nerał Sicrawski, podług opowiadania ień- 
ców , został raniony i przeprawił się w  
Gołębiu w  kilkaset kawaleryi przez W i­
słę. W aleczny oddział Jenerała K reyca  
w e trzech tych dpiach przeszedł od C zer- 
nieiowa do K azim ierza  w  nieustanney bi­
twie więcey 6 o wiorst, nie myśląę, ani o 
iedzeniu, ani o spoczynku. Jenęrał Maior 
Hrabia Tołsioy , Jenerał Adjutant Xiążę 
Adam  W irtem bersk i i Jenerał Maior 
Paszkot®, osobiście wprowadzili attaki w  
szeregi nieprzyjacielskie, w głowach dy-



wizyonow K izaóskiegó Dragóńskiego, Dra- 
gońskiego Jego W ysokości Xiążęcia Ale- 
xandra Wirtemberskicgo i Konno-strzełec- 
kiego Nayiaśnieyszego Króla Wirtember- 
skiego półko w. Jenerał Maiorowie Baron 
Delinshauzen, A nrep  i Baron P rytw ic  
byli wszędzie na przedzie, gdzie obecność 
ich była potrzebną. Jenerał Maior J\Iu- 
raw jew  osobiście prowadził na bagnety 
mężnych swoich Grenadyerów. Słowem, 
wszyscy nieustraszenie, bystro i niezmor­
dowanie wykonywali ułożone przez Je­
nerała K reyca  rozporządzenia.

Oddaiąc zupełną sprawiedliwość ca­
łemu walecznemu oddziałowi, nie powi­
nienem zamilczeć i o tem, że buntownicy 
bronili się mężnie i uporczywie, i że na­
w et starali się działać, gdzie można, za­
czepnie ; lecz napróżno! Artyllerya nasza 
oznamionowała siebie nową sławą, rażąc 
nieprzyiaciela w  naybliższey dystancyi kar- 
taczami. Nasza strata zawiera się w  5oo 
ludziach.

Jenerał-Adjutant Hrabia TolL
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